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Nro, = dą 
DZIENNIK 
PATRYOTYCZNYCH POLITYKOW 


W LWOWIE. 
Dnia $go Lipca 1794, 


Gazety LXXIV. 


'POLSKA, 
Z Warfaawy d, 1. Lipca, 


Na dofzłą wiadomość o wzięciu Kra- 
koma przez Prufaków zli ludzie pod po- 
zerem Żądania; aby ofoby o zdradę Oy- 
czyzny obwinione w więzieniach będące 
iak nayprędzey zoftały ukarane , potra- 
fili tak roziufzyć polpólitwo; iż d, 27. 
Czerwca w nocy kilkanaście fzubienic 

M 4 w 


( 64 ) 


w różnych mieyfcach wyfławiono, ana ; 


zaiutrz o godzinie 8. z rana część ludu 
uzbroionego ftanąwizy w miefzkaniu Pre- 
zydenta miafta, ządała Sądu, i wyreku 
na winnych, Prezydent w domu fwoim, 
potóm wraz z Radą przed mieyfcem, i 
w mieyfcu Seffyi radnych przekładał lu- 
dowi niepodobieńftwo. tak nagłey exekt- 
cyi, i nie odbitą potrzebę przyzwoitego 
fądowego poftępowania, do którego cza- 
fu dni kilka potrzeba. Lud przytomny 
na takowe przełożenia zdawał fię bydź 
fkłonionym , i rezolucye Prezydenta do 
Cyrkułów wydane fprawiły, iż Cyrku- 
ły uwiadomione pozrzucały fzubienice ; 
w innych atoli nie obiaśnionych dokła- 
dnie Cyrkułach część ludu uniefiana za- 
pałem rzuciła fig na.różne więzienia, i 
ztych wziąwfzy ofoby , które miała za 
winnieyfze, to iefi: Bo/cazzpa Lafopol- 
Jkiego bywfzego Pofta w Konfłantynopo* 
lu, Rogujkiego Inftygatora Koronnego 
przeciw powftaniu Narodowemu niegdyś 
utworzonego , Piętkę i Grabow/kiego o 
fzpiegowftwo obwiniańych, Xięcia Mafai- 
Jkiego Bifkupa Wileńfkiego , Xięcia Czer 
twertyńfkiego Kafztellana Przemy/kiego, i 
Wulferfa powiefiła, W tym zapale 
wfzyftkie ufiłowania ku przywróceniu 
fpokoyności czynione były bez fkutku, 
ao 
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Majemjki Inftygator zefzłey Juryzdykcył 
Marízaiiowfkiey niofący od Rady do Są- 
du kryminalnego papiery, gdy oftro na 
zapytania ludu odpowiadaiąc „papierów 
pokażać nie chciał, owfzem ie zedrzeć 
ufiłował, porozumiany; iakoby to czynił 
na obronę obwinionych, zchwytany, i 
powielzony zoftał, Prezydent Zakrzew- 
jki udał fię do więzienia w pałacu Bri- 
lowfkim, z którego więcey więźniów 
brać chciano, tam podniefiony od ota- 
czaiących go obywateli głofem do ludu 
mianym , gdzie o przyfpiefzeniu fądu i 
exekucyi w dniach kilku zapewnisł, nie 
tylko dalfze kroki wftrzymał, aleteż na 
powrót częścią na rękach miefiony, czę: 
ścią w powozie od obywateli ciągnio- 
nym zaprowadzony zoftał, a lud nie za- 
ięte fzubienice powywracał. Tak zapał 
pofpólftwa zdał fię bydź przytłumiony, 


Ciała obwiefzonych na cmentarzach 
fą pochowane; Magiftratury przyftąpiły 
znowu do urzędowania fwoiego, Wfze- 
lakoż ifkierka zapału tleie dotąd w po- 
ipolftwie, i rzetelnego niemafz tutay be- 
fpieczeńftwa, Zkąd Rada Naywyżlza 
uftawnie prawie zafiada; los zaś dalfzy 
W arfzawy zawifł od wygraney Naczel- 
nika. 
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Radg Naywyżíza pod dniem 28. Czerwca wy: 
dała do Obywatelów Miafta , Warfzawy 
naftępuiące dwie odezwy : 


I. ,,» Obywatele! chcecie fprawiedliwości ze 
zdrayców Oyczyzny, a któż iey nie chceć 
któryż dobry Polak cierpieć może; abyci uni- 
knęli należytey (wym zbrodnióm kary, którzy 
obcym przedawali Oyczyznę , a na głowy wa- 
fze podpilywali wyroki Tak ieft; bydź mulzą 
ukarani, niech przynaymniey raz Qyczyzna 
zemści fię krzywdy fwoięy na winnych, i tak 
długo bezkarnych wyrodnych fynach (woich, 


Ale Obywatele! niechcieycie pozorem 
przymufu każić wyroku nayświętlzey iprawie- 
dliwości, nie chcieycie fami brać na fiebie po- 
ftaci Sędziów, gdy macie do tego urzędu 
wybrane zpomiiędzy was ofoby ; niechcieycie 
przeftapieniem dróg fłulzności kazić iey Świę- 
tości, i dawadź powody do potwarzy niechę- 
tnym powflaniu nafzemu; że w Polfzcze zbra- 
dnie bardzicy przez zapał ludu, niż przez 
prawa f3 ukarane, 


Będzie fprawiedliwość wymierzona, ile 
można.nayprędzey, ale trzeba, żeby godna 
była Narodu Poljkiego, żeby wykonaną była po- 
dług tych świętych prawideł, na których za- 
fadzony Rząd wolny równie trweży, i karze 
zdrayców OQyczyzny, jak zabelpiecza cnotlis 
wych. 
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Na mieyfce do exekucyi ofadzonych wy- 
znacza Rada plac Nalewek, gdzie od kilku wie 
ków karane były zbrodnie przeciw Oyczy* 


ZIE, zy 


T- ,, Chcąc mieć fprawiedliwość przy- 
fpiefzon3 na pofadzonych o zdradę OQOyczyżźny; 
którsy odwlekanie w fprawiedliwa niefpokoy- 
ność wprawuie Narod, deklaruie Rada: 


1) Iż gdzie fa oczewifte dowody na pie 
(mie , i takte, iż fame fa doftatecznem prze- 
konaniem przeciwko obwinionemu; w tako- 
wych [prawach dolyć ieft na (amey z obwimione- 
go Indagacyt. 

2) Sady kryminalne każda fprawe do fa- 
du fwcgo przychodzącą naydaley -wW trzech 
dniach pod odpowie jzia, i karami zakończyć 
powinny. » 


Naczelnik także Motciufzko pad dniem 29. 
Czerwca naftepniącą w obozie pod Gołkoe 
wem datowanz wydał odezwę : 


„ Kiedy wfzyftkie trudy i ftaramia moie 
nateżone f1 ku odparciu nieprzyjaciela ; wieść 
mię dochodzi: IŻ ftrafzniegizy. nad obce woy- 
fka nieprzyjaciel grozi nam; i wnętrzności na- 
{ze rożdziera. To,co fię fale na dniu. Wwczą- 
yayfzym « IĄ/ar zawie s napełailo Serce mole 
goryczą i fmutsiem. Chęć ukarania winowaye 
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ów była dobrą, ale częmuż ukarani bez wy. 
roku ` fadu? czemu zgwałcona praw powaga, 
i fwiętość £ czemu ten, co imieniem ich był do 
„Was wyfłany, fkrzywdzony, i okryty ranami 2 
czemu urzędnik publiczny niewinny wraz z ob- 
Winiouymi haniebnie z Życia wyzuty? I toć 
to ieft czynem ludu 2 który podniofł oręż , i 
Zwyciężył obcych naieżdników ; ażeby fobie wol- 
ność porządna, panowanie Prawa, i fzczęście 
fpokoyne z nich tylko wypłyńąć mogące przy” 
wrócił 2 Obywatele! zafłanówcie fie! fbryte i 
złośliwe Duchy w zmowie z nieprzyiaciołami 
walzymi obłąkały was, zburzyły umyfły; bo im 
tego potrzeba, ażeby rządu niebyło , ażeby go- 
rątość wafza wyniofłą fię nad fad, nad prawa, 
i nad wfzelki porządek (połeczeńftwa; bo wte- 
dy łacwiey im przyidzie pokonać fiłe, i dziel- 
Rość wafzą, kiedy wrzód nieporządku i zą- 
mielzanią każdy życia (wego nie pewny nie 
mogłby myśleć ani o rzeczy publiczney , ani 
© zbawieniu walzem, Wtedy, lecz poczalie 
Poznalibyście: iż was ofzukano, poznalibyścię 
ehytrość , i obłudę tych mniemanych i zwodni- 
czyh podchlcbcow walzych , którzy przekupie- 
nı od nieprzyiaciela wmawiaią w was: iż Rzą- 
da nie malz, nato; ażeby w (amey rzeczy go- 


nis było, kiedy przez ręce walze obalonym zq- 
ftanie, 


Skoro obroty woienne dozwolą mi odda- 
$ na moment od powierzoney mi powin- 
ności, ftanę wfrzód was, Może widok żot. 
mierka, który życie [wole codziennie dla was 
na- 
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naraża, będzie wam miły; ale chcę , ażeby ża 
den imutek na twarzy moiey wyryty nie fkaził 
tey chwili, chcę ażeby radość zupełna była w 
tenczas dła was, i dla mnie, chcę ażeby widok 
móy przypominał wzm: że obrona wolno» 
ści, i Oyczyzny powinna nas iedynie zęprzą. 
tać i łą zyć; że iednością tylko możemy Lydź 
filni, że fprawiedłiwością , nie gwałtami beipie- 
czni u fiebie, i fzanowni u świata będziemy. 
Obywatele ! zaklinam was na Oyczyznę , i was 
famych ! zatrzyicie moment obłąkania iednością, 
odwagą przeciw wfpólnym nieprzyiaciołom, i 
ciągłem odtąd ufzanowaniem praw, i tych, kto- 
rzy imieniem prawa rofkazuią. 


Wiedzcie : iż kto prawóm pofiufznym bydź 
nie chce, ten nie wart wolności. Dla tego 
wiec, ażeby żal podobny nigdy iuż Serca me- 
go nie napełniał ; ganiąc fpoźnienie (prawiedli= 
wości dla więżniow Kraiowych , zalecam. Kadaie 
Naywyżjzey ; bv ta nie odwłocznie przypieztyła 
czynnośćMagiftratur pod Zwierzchnością iey bg- 
dących, równie, iak zaleciła fądowi kryminal- 
heru, zatrudniać fię nieuftannie fądzeniemń 
więżionych, karaniem winnych, i uwoldieniem 
niewinnych. A tak dopełniaiąc tego, czego 
fprawiedliwość publiczna wyciąra, zakaznię iak 
naylfurowiey Ludowi dla dobra 1 zbawienia iego 
wfzelkich odtąd nieporządnych rəzruchow , gwał- 
cenia więzień, imania ofób, 1 karania ich 
śmiercią, Jeżeli macie iakie Żądania do prze- 
łożenia Rządowi, nie przekładaycie ich tłum- 
mnie , 
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ie, z hałafem nie przyftoynym, z bronią w p 
ręku, kcórey tylko przeciw nieprzyiaciołóm , S 
naieżdnikóm Krau używać powinniście, ale N 
fpokoynie, poważnie, przez (weich Cyrkoto- r 


wych Zwierzchaików , lub przez delegowane 
Z pomiędzy was godne ufności ofoby; bo ta- 
ki tylko [pofób ludzióm wolnym przyltoi. Wie- 
cie, że Rząd ieft dla was, że o was myśli, dla 
was pracuie. Kto zaś nie idzie do Rządu dró- PA” 
gą należytą, ieft buntowaikiem , i burzycielem 
fpokoyności publiczney, i iak taki karany bydź 
powinien, Woyfka RPtey, i ia poświęciliśmy 
fię za wolność, całość, i niepodległość nalza, 
za nią tylko iedną, za tych, którzy hafn te- 
mu f(zczerze wiernymi fą, walczyć i ginąć pra- 
gniemy, Wy! których gorąca odwaga chce 
bydź czynną dl Oyczyzny, użyicie 'ey prze- 
ciw obcym nleprzyiaciołóm, przybywaycie, ile 
was ieft wolnych od obowiązków rządowych, że 
lub gofpodarfkich do obozu mego; tu was 
po braterfku przylimiemy, tu z wami chętnie 
zafługi nafze dzielić będziemy ; fpusćcie fię na 
Władzę rządową co do porządku miafta, a 
zdraycy nie uydą. Tak i wy fławę Zyfkacie, 
i oni karę odbiorą. 


